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codzienn ie  (w yjąw szy n ie ­
dzie lę  i św ię ta  u ro czy ste  
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R  A  K  O fV .
Do księgarni Józefa C zecha  na­

deszło n 0 've dzieło p o d  ty tu ł e m :
Z tip e ła e  g o sp o d a r s tw o  w ie j s k i e , te­
oretycznie i prak tycznie  u łożone  
przez towarzystwo Ekonom iczne  
w 4rech  częściach , złp. to .

Bióro dochow ane w całości i lu ­
strze po królu polskim Stanisławie 
Auguście, z łożone z postum entu  z 
pulpitem  do pisania osadzonego na 
lw ach  leżących i ko lum ny z gzym ­
sem stojącej na pulpicie, fornerow a 
ne drzewami zagranicznemi różnych 
kolorów, w yobrażającem i zewnątrz 
jakby malowane pędzlem doskona­
ły m  b e r ła ,  ryce rzów , kwiaty, p ta­
k i ,  m oty le ,  gąsienice, ro b a k i ,  m u­
szle i t. d, wewnątrz na tu ra lne  o- 
b ło k i ,  g ó ry .  ska ty ,  k rz e w y ,  s tru ­
mienie i t. d. Oddzia ł niższy w tern 
Biórze zawiera 3 drzwiczki z zam ­
knięciami stalowemi, za temi szu­
flad i szufladek z szufladek z drze­
wa cukrow ego fornerow anych  z 
p rzodu  z antabkam i pozłoconem i 
ao  i miejsce na pap iery ,  wyżej 
drzwiczki podwojne z takiemże zam ­
k n ięc iem , za tern takichże szulla- 
dek z takiemiż antabkami 7 i pó- 
łek  z takiegoż drzewa Ą. Bióro to 
swą sztuką i pięknością przenosi a 
m ocą  przetrwa kosztowne Bióra no­
wej f o r m y ,  jest więc warte  umie­
szczenia w dom u  najgodniejszym ,

i;dy zostawało niezawodnie w P a-  
acu  k ró lew skim , nadto równy je-

  ■»
m u exemplarz t ru d n o  b y ło b y  gdzie 
wynaleźć lub  mistrza v k tó ry b y  ta­
kowe zrob ić  m ógł.  Życzący n ab y ­
cia tego bióra z pok row cem  now ym  
ceratow ym  za cenę um iarkow aną 
i to  duk. widzieć je m ogą złożone do  
przedaży w H andlu  VV. Ant. H olt-  
zel w K rakow ie przy g łównym  ryn ­
ku pod  L. 25o, bo  właściwą cenę 
bióra tego m ogą tylko oznaczyć 
znawcy dzieł mistrzowskich am a-  
torowie starożytności zachow anych  
długi czas od skazy i zepsuc ia ,  a  
przeto nie bez kosztów i ostrożmo- 
ści. K raków  26. Stycznia i « 35.

( a r )
P O L S K A .

F eldm arsza łek  xiąże W arszaw ski 
Paszkiewicz wyjechał z W arszaw y 
dnia 20 b. m* do Kalisza; je n e ra ł  
adjutant Rautenstrauch towarzyszył 
mu w tej podróży. D niem  pierwej 
u d a ł  się do  w spom nionego miasta 
je n e ra ł  adjutant X G o rc za k o w , 
szef sztabu czynnej armii.

F r a n c y a .  Dziennik sporów (jour­
nal des debats)  o rgan  ministeryal- 
ny ,  ogłasza obszerny  a r ty k u ł  o 
sprawie am erykańskiej,  w której n a ­
s tępne miejsce godne ’jest u w a g i : 
„ W  przeszłym roku  odrzucenie  przez 
Izbę depu tow anych  prawa tyczą­
cego się 25 m il jo n ó w , oddaliło z 
ministerjum X. Broglie i p. S eb a-  
stiani. Wielki t r jum f dla oppozy-  
cyi. W  tym roku  niniejsze pytanie 
n a b ra ło  większej jeszcze ważności.
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Co/y gabinet od niego zależy. Op- 
pozycya spodziewa s ię ,  znaleźć v» 
niem nakoniec s k a lę ,  o którą ro z ­
bije się ministerjurn i jego polity- 
k a ,  i to stanowi dla niej ca łą  w a­
gę tego pytania. Dla tego oppo- 
zycya wie naprzód , bez ocenienia 
dow odów ,'  ze sum m a 25 miljonów 
przewyższa d łu g  rzeczywisty ; dla 
tego już  się wzburza i poczytuje 
za rzecz ho n o ru  i sumienia nie 
przyjąć tego prawa. Niechaj poży­
teczne i zaszczytne przym ierze  roz- 
chwieje s i ę , między dwiem a n aro ­
dam i 5 niech nasz morski handel 
ze szczętem u p a d n ie ,  jeźli tylko 
im m sterjum  ru n ąć  musi “ K ro n i­
ka paryska mówi: „ W  Z am ku tra ­
k ta t  z Stanami Z jednoczonem i jest 
■wyłącznie celom rozmów. Król 
m owi tylko o sta łości,  o godności 
narodow ej i t. d. a te słowa z ust 
k ró la  naturaln ie rozchodzą się wszę­
dzie. Obliczają los wojny, gotują 
d o  niej środki. W ie c z o ry  u króla 
byw ają  liczne; Ludwik Filip stara 
Się na nie w pływ parjamcntowski 
wywierać: przyjm uje z osobliwą u -  
przejmością zaproszone  osoby. Je -  
zli nowo w ybrany  deputowany jest 
m u  p rzeds taw iony ,  zbliża się król 
do  n iego, rozmawia z n i m , i stara 
się go  nawrocie do swego system a­
tic  Jak wiadomo król muwj z wielką 
łatwością i przekonywająco; tym 
sposobem  zjednał sobie w ym ow ne­
go  p, Sauzet depu tow anego  z Ljo- 
n u  i wielu innych z tiers parti . -  
W yw ie ra  chętnie osobisty wpływ 
na Izbę depu tow anych  i jeźli jaka 
ważna rozpraw a ma n a s tą p ić , m o­
żna się spodziewać, że wieczory i 
b a le  będą codziennie w zamku. — 
P ró cz  tych towarzystw zaprasza

król do sieb ie  najznakomitszych po­
lityków i wyborow e osoby. Nie je­
den się zdziwi słysząc, że ^  
leyrand , m im o żywych przemówek 
które miały niedawno miejsce, m i ę ­
dzy m m  a kró lem , bywa często 
u króla. — Nikt zaiste nieumie le­
piej znosie zmiany szczęścia, jak ^  
T a l ley ran d ;  nigdy jawnie nie odstę­
puje rządów , nawet gdy je o p u .  
szcza. Nikt bez wątpienia nie lu­
bi] mniej X. T a l ley randa  jak Ludwik 
XVIII, a jednak Xiąźe bywał na 
dw orze przy każdej uroczystości. -  
X. T a l ley rand  niczego nie przyspie­
sza ; byw a często w zamku;- aby  
pokazać ,  że n iezerwał zupełn ie  t  
Ludwikiem Filipem  , żeby i dwór i 
publiczność dwojakim sposobem 
ułudzie." P o d łu g  paryzkich dzien­
ników , osoby zważające wszelkie 
poruszenia dyp lo m a ty c zn e ,  dostrze­
g ły  zbliżenie się X. Talleyranda do  
ł ł r .  Pozzo di Borgo. W izyta , któ­
rą X. Tal ley rand  odda ł  IJr. P ozzq  
di Borgo w rossyjski nowy r o k ,  
zwróciła na  siebie uw agę; n i e k t ó ­
rzy uważają te odwiedziny za u- 
urzędowe zerwanie X- T al leyranda 
z Anglią. P .  Hyde de Nerville,  by .  
ły  pose ł za przeszłego rządu w A- 
m e ry c e ,  og łos i ł  uwagi nad sprawą 
am erykańską i radzi izbie depu to ­
wanych aby 20 miljonów odrzuciła . 
Cztery dzienniki iegitymistowskie 
me wyszły wcale d 21 stycznia z 
pow odu w tym dniu śmierci L u ­
dwika XVI. Iłów nież deputowani 
legitymiści nie przyszli w tym dniu 
na posiedzenie izby. P o s ło ; f  oriugal;  
przybyli już do Paryża. K ró l p r a ­
cow ał d ługo  z ministrem spraw  za­
granicznych.

D nia  i 3 b. m. p rz y b y ł  do  T u -
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Jonu okręt z Algieru z wiadomością
0  bitwie Francuzów z pokoleniem  
H adjutów, bitwa trwała 3 dni i 
walczono z  w  ielką zaciętością z o- 
bojej strony; kanonada była stra 
szną i o g i e ń  zręcznej broni rzęsi­
sty. A r a b o w i e  straciwszy wielu lu­
dzi , tratowali się ucieczką. Rząd 
odebrał również pomyślne wiado­
m o ś c i  ze wschodu. ]\lieporozumie- 
nia zapowiadające niechybną woj­
nę Turcy i z Egiptem znikły teraz
1 zdaje się że pokój na wschodzie 
nie będzie przerwany. Flotta fran- 
c u z k a ,  która z powodu grożącej 
wojny wypłynęła odbywać ćwicze­
nia wojskowe, ma wrócić do tego 
miasta, prócz trzech okrętów w o­
j e n n y c h ,  które na wschodzie pozo­
stały do bronienia interesów fran- 
cuzkich. (G .P  S )

A n g lia .  Xiąże Leuehtenberg w 
towarzystwie xięcia W elingtona,  
wielu ministrów, lordów, posłów za­
granicznych był świetnie przyjęty 
d. 2Ó od króla i królowej angiel­
skiej wOrington.Kroi angielski wniósł  
na tym obiedzie toast za zdrowie 
królowej portugalskiej a xiąże Leu-  
chtenberg na tę grzeczność odpo­
wiedział toąatem za zdrowie angiel­
skiej królowej; wtedy łchm ość kró­
lestwo wypili także za zdrowie kró­
lowej hiszpańskiej i wesoło wyrze­
kli: ,,chcem y wypróżnić kielich za 
zdrowie trzech królowych” i ten 
toast od gości obecnych był z wiel­
kim zapałem przyjęty. Robert Peel 
uniewinniał nieobecność swoję na 
tej uczcie koniecznością znajdowa­
nia się osobistego na miejscu swe­
go  obioru. Tegoż  dnia zwiedził X 
Leuehtenberg bióro dziennika T i­
mes i pilnie obejrzał wszystkie

szczegóły parowych machin i ąppa- 
ratów druku i redakcyi. Okręt 
„monarcha” na którym uda się do  
Portugalii, już ■■ Ipłynął z Londy­
nu do Falmouth. Podług kuryera 
liczba ukończonych wyborów do 
dnia a i  b. m. wynosi 56 t .  z któ­
rych 348 dla reformistów a ą t 3 d la  
Torysów wypadło. Dziennik zaś 
'lim es  liczy już wybranych cz łon ­
ków parlamentu 588 ale ich nio 
dzieli podług opinii. Lord Palmer­
ston i p. Staunton nie zostali wr 
Siid-Hampshire wybrani. W  Dubli­
nie, Edynburgu i Glazgowie odnie­
śli zwycięztwo reformiści przeciw  
Torysom. W  Dublinie Okonel i 
X Ruthven zpstali obrani, mimo  
przeciwnych wiadomości poprze­
dnio przez torysowskie dzienniki 
ogłoszonych a zaprzeczonych teraz. 
Podług dziennika Globe wybory  
reformistów w Szkocyi są w stosun­
ku 5 do i względem konserwaty­
s tó w ,^  w Irlandyi jak 3 do jedne*
g ° -

H iszpan ia . Gazeta dworska # 
d. to p. m. ogłasza: Jenerał Ka­
pitan starej Kastylii donosi w swo­
jej depeszy z d. 8 p. m. że oddział 
powstańców z Biskaj napadł wiele 
wsi Kastylskieh. Liczba ich wy­
nosi 3oo piechoty a 200 konnicy,  
i dopuścili się wszelkich srogości. 
właściwych temu stronnictwu. —» 
W  nieobecności jenerała lr iarty , 
który się chciał połączyć z jenera­
łem  Espartero aby wspólnie dzia­
łać przeciw Zumalakaregujowi,  
pobitemu przy Orraasleguy, nie-  
m ógł margrabia Kampoveraa ma­
szerować z 3oo piechoty i kilku 
kawalerzystami przeciw powstań­
com. ' łą  małą siłą wstrzymał je-
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pow stańców , m usiał wszakże uledz 
liczbie i cofnąc się cokolwiek. — 
i  rzesfano natychmiast rozkaz Iriar- 
c i e ,  aby  w połączeniu  z jenera łem  
L a tre  w ypar ł  powstańców, z Kasty­
lii. Odleg łość  miejsca i t rudność 
kom m unikacyi niedozwoliły  m u  
działać szybko przeciw  tym pow ­
s tańcom  , lecz teraz przyspieszo­
n y m  pochodem  prze  nieprzyjacie­
la w r a z z in n e m i  jeneram i.— W ie­
lu  p ro k u ra d o ró w  podali petycyą 
do  rządu ,  ab y  zaprow adził  prawo 
nakazujące zakonnikom  p ł c i ; o b o -  
jej przejść do duchowieństwa świe­
ckiego i tym sposobem  znieść kla­
sztory. Zakonnicy zostawszy świe- 
ckierui mogą odprawiać nabożeń  
s tw o , a zakonnice w szpitalach o d ­
byw ać posług i ,  p łacę  zaś pob ie­
r a ć  z dochodów  klasztornych. — 
F rancuzk ie  dzienniki wówią: „ Z d a ­
je  się p raw dą ,  ze Mina będzie miał 
nas tępcą jenera ła  L luude r ,  a m a r ­
g rab ia  de  las Amarillas zostanie 
ministrem wojny i prezesem mini- 
s te ry u m .— Martinez d e  la Rosa i 
Moscoso będą oddaleni z minister­
s tw a .— Jenerałow ie  źle służą rzą­
dowi. -  J e n e r a ł  Kordow a został 
w ezwany do  odpowiedzialności
p rzed  sądem za swe postępowanie. 
T o  nadużycie zaufania i zazdrość 
m iędzy ministrem wojny a naczel­
n y m  w odzem , stawiają rząd w t ru -  
d n em  po łożeniu ,  gdyż musi nie 
ty lko nieprzyjaciół,  ale nawet strzedz 
własnych urzędników .— Rozkazem 
królewskim z d. 3 p. m. K lasztor 
Franciszkanów w Viana został znie­
siony a własność jego rozdzielono

między m ieszkańców, ponieważ 
1 7  zakonników tego klasztoru p o ­
łączy ło  się z powstańcami w Na.  
warze.

DONIESIENIA.
Do hand lu  Jana  N ep. IV altera  

nadszedł w tych dniach świeży tran­
sport  cygarów H avanna, La F am a, 
Voodville i W schodn io  I n d y j s k i c h ,  
tudzież różne gatunki pięknego pa­
p ie ru  angielskiego, które dobrocią  
i um iarkow aną ceną zasługują na 
z a l e t ę . _______________ (T-i.)

T eatr Narodow y. Zapowiedzia­
na na wtorek na dochód  W incen ­
tego Gawęckiego, wielka m ulo-dra- 
ma w 3ch Aktach pod  tytułem:
P ie rw sza  godzina czyli dziew iąte  
morderstwo o północy , dla n ieprze­
widzianych przeszkód odłożoną zo­
stała na czwartek.

P rzybyli do K rakowa. Kossow­
ski Jacen ty  ob. z P rus.  Bieczyński 
Tadeusz ob  z P r.  F roh  Gottlieb 
z Galicyi. S ohnem ann  Erns t  z G. 
Lange Jan  z G. K aden E rnes t  z G.
K onopka Antoni Baror z Polski.  .
E ichert Jan z P. O hlm ann Joahim 
z P r  Kotnarkiewicz Nikodem z G. 
Błeszyński Jan z W ę g ie r  I_,ands- 
b e rg e r  Em anuel z G. Rudiszewski 
Sędzia z G. K re m se r  August z G. 
O tte  Joahim  z G Sniechowski I- 
gnacy  z G. Holubowicz Jan  z G .  
Majewski Ignacy z G- Bodstein A- 
dolf  z Pr.  K o e rb e r  F erdynand  zP . 
Tribu lsk i  Jan  z Polski.

Dziś rano  stopni zimna 3.

W d r u r a r n i  J ó z e f a  C z e c h a ,  N a k ł a d e m  R e d a k c y i .


